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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

B a d a  m u n i c y p a l n a  m i a s t a  s to łccz .  W a r ­
s z a w y \  —  O d y  b acz no  o s t r o ż n o ś ć  w o b e c n y m  
c za s ie  na  c zys t oś ć  i p o r z ą d e k  s to l i c y  j e s t  n a j ­
ś w i ę t s z y m  o b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  m i e s z k a ń c a  
W a r s z a w y ,  gd y p r z e z  tę  o s t r o ż n o ś ć  t y l k o  z m n i e j ­
s z y ć  a n a w et  i z n i w e c z y ć  się  d a d z ą  s z e r z ą c e  s ię  
m i e d z y  n a m i  c h o r o b y ,  w ą t p i ć  z a t e m  n i e  w y p a ­
d a ,  ż.e w s z y s c y  c h ę t n i e  sig p o d d a d z ą  i w y p e ł n i a ć  
b ę d ą  p o l e c e n i a  j a k i e  r z ą d  o d o b r o  o b yw a t e l i ,  
t r o s k l i w y  w y d a ł  j u ż  w tej  m i e r z e ,  l u b  w y d a  n a ­
s t ę p n i e .  R a d a  m u n i c y p a l n a  p r z e z  o b y w a t e l i  
w y b r a n a  i po o b y w a t e l s k u  d z i a ł a j ą c a ,  p o w y ­
z n a c z a ł a  w k a ż d y m  c y r k u l e  k o m i t e t y  s k ł a d a ­
j ą c e  s i ę  z ra dców c y r k u ł o w y c h  i o b y w a t e l i  z n a ­
k o m i t s z y c h .  K o m i t e t ó w  ws po mr i io r iyć h  ł ą c z n i e  
z k ó m t n i s s a r z a m i  c y r k u ł o w y m i  o b o w i ą z k i e m  b ę ­
d z i e  p r z e s t r z e g a ć  p r z e z  c zę s to  r e w i z j e ,  i żby  
przez,  n a t ł o c z e n i e  s i ę ,  z wł as zc za  ż y d o w s k i c h  fa- 
i n i i j i , po  m i e s z k a n i a c h  p o w i e t r z e  z go sz czon e  
i z a r a ż a n e  n i e  b y ł o ,  i żby  p o r z ą d e k  i n a j w i ę k s z a  
c z y s t o ś ć  na d z i e d z i ń c a c h  j ł  po u l i enc l t  p a n o ­
w a ł a  , i ż b y  w s z e l k i e  p r z e p i s y  w z g l ę d e m  w y ­
b o r u  p o k a r m ó w , ,  z ,  c howan ia  s i ę  w s ł a b o ś c i a c h  
g w a ł t o w n y c h  p r z e z  k c m d c t a  z d r o wi a  s t a n o w i o ­
ne ,  z ł a t w o ś c i ą  do w i a d o m o ś c i ,  z w ł a s z c z a  u b o ż ­
s ze j  l i l as sy  d o c h o d z i ł y  i !. p .  R a d a  m u n i c y ­
p a l n a  s p o d z i e w a  s i ę ,  że  j ak  z, j e d n e j  s t r o n y  z a ­
w i e d z i o n ą  na  g o r l iw o śc i  k o m i t e t ó w  p r z e z  s ieb ie  
w y b r a n y c h  n ie  z o s t a n i e ,  l a k  z d r u g i e j  s t r o n y  
j e s t  p e w n ą ,  iż  n i c t y l k o  n i k t  n i e r o z w a ż n y m  do 
t e g o  s t o p n i a  n i e  b ę d z i e ,  i ż b y  m i a ł  c z y n n o ś ć  
k o m i t e t u  u t r u d z a ć ,  a le  o w s z e m  że w s z y s c y  z

w d z i ę c z n o ś c i ą  u s ł u g ę  i ch u w a ż a ć  i w s z e l k ą  p o ­
m o c  n i e ś ć  b ę d ą .  P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  r a d a  m u ­
n i c y p a l n o  d on o s i ,  i ż  c z t e r y  p o s a d y  c h i r u r g ó w  
c y r k u ł o w y c h  z p e n s j ą  po z ł .  1 0 0 0  r o c z n i e ,  w a ­
k u j ą ,  i żę  o n i e  k a ż d e g o  d n i a  i n t c r e s s a n c i  p r z y  
s t o s o w i  ie o d p o w i e d n e j  k wa l i f i ka c j i  do r a d y  m u ­
n i c y p a l n e j  z g ł a s z a ć  s i ę  m o g ą .  —  W W a r s z a w i e  
d n i a  23  k w i e t n i a  1831 r.  — P r e z e s  G a r b iń s h i .

B a d a  m u n i c y p a l n a  m ia s ta  s fo ł .  W a r s z a ­
w y . —  P o n i e w a ż  m i m o  d o z w o l o n e j  r zez i  b y d ł a  
k a ż d e m u  bess w y j ą t k u  i z n i e s i o n e j  t » x y ,  j a k i e j  
d a w n i e j  r z o ź n i r y  u l o g i l i  , m i ę s o  coraz, b a r d z i e j  
p o d n o s i  s io w c e n i " ;  p o n i e w - Ż . na dto  w y p a d e k  
t on n ie  t y ł o  l ioebodz i  z b r a k u  l u b  d r o g o ś c i  b y ­
d ło  j a k o  r a c z e j  z. n a g a n n e j  c hc iwo ś c i  s z u k a j ą ­
cej  t y l k o  o s o b i s t y c h  z y s k ó w ,  bez, w z g l ę d u  n a  
l u d z k o ś ć  i s p r a w i e d l i w o ś ć ;  p r z e t o  r a d a  m u n i ­
c y p a l n a ,  p r a g n ą c  s t o l i c e ,  a s z c z e g ó l n i e j  l eż  u -  
b oż sz ą  k l a s s ę  m i e s z k a ń c ó w  u w o l n i ć  <v p r z y s z ł o ­
ści  od t y l e  k r z y c z ą c y c h  n a d u ż y ć ;  n i e w r a c a j ą c  
do  tax d a w n i e j s z y c h ,  p o s t a n o w i ł *  z awi ą z a ć  t o ­
w a r z y s t w o  7. o b yw a te l i  s k ł a d a j ą c e  się ,  k t ó r e m u  
os wet.  r ząd  'w p o m o c  i ść  p r z y r z e k a ,  a m aj ą c e  
n i  c e l u  s k u p o w a ć  b y d ł o  na r z e ź  i s p r z e d a w a ć  
mię s iwa  w s z e l k i e g o  g a t u n k u  w c en ie  j a k  n a j ­
m n i e j s z e j  t i k  iżby p r ó c z  m a ł e g o  p r o c e n t u  ż a ­
d n y c h  z t ąd  dla s i e b i e  n i e  c i ą g n ę ł o  z y s k ó w .  Z a ­
n i m  coś s t a n o wc ze g o  p r z e d s i ę w  z ię lesn  z o s t a ­
n i e ,  r a d a  m u n i c y p a l n a  z w dz i ę c z n o ś c i ą  p r z y j m i e  
w s z e l k i e  s p o s t r z e ż e n i a  i uwa gi  maj ące  na c e l u  
s p o s o b y  s z y b k i e g o  p r z y p r o w a d z e n i a  d o  s k u t k u  
w s p o m n i o n e g o  w y ż e j  t o w a r z y s t w a  i z  i p e w o i c -  
ni a  m u  s t a ł o ś c i  na  p r z y p a d e k  g d y b y  s p r z e d a -
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ją ey  mięso  ods t ąp i ć  n ie  chcie l i  od dotychczaso­
wych  t y l e  s zkod l iwych zasad;  r a da  m u n i c y p a l ­
na mn ie ma  atol i ,  ze  panowie  rzeźni cy wejdą w 
s i ebie  i Se na st ępnern  post ępowaniem swojem 
nie  znaglł j  rz.^du i r ady  mun icypa lne j  do p r z e d ­
sięwzięcia k roków ,  k t ó r e  wyraźn ie  b y ł yb y  z u- 
s zcze r bk i em ich własnego i n t e r e s s u ,  a na k tó ry  
wszakże  tam gdzie  o ogólne  dob ro  idzie inióó 
wzgl ędu  n i em ożn a . — W Warszawie jd. 24 k w ie ­
tnia 1831 r . — Prezes  G a ih iń s k i .

S  E  J M *  P  O  L S  K  I .
O g o d z in ie  11 ran o  d n ia  w czora jszego ,  zeb ra l i  się 

p o s ło w ie  i d ep u to w a n i .  P o  o d c z y ta n iu  l is ty  ob ecn o ­
ści, m a r s z a łe k  udz ie l i !  izb ie  w e z w a n ie  r z ą d u  , z p ro ­
ś b ą  , a b y  d w ó ch  po s tó w  lub  d e p u to w u n y c h  w y z n a ­
czono  d la  s p r a w d z e n ia  p o w o d ó w ,  d la  k tó r y c h  z w o ­
j e w ó d z t w a  s a n d o m ie rs k ie g o  d o tą d  za leg łośc i  p o d a t ­
k o w y c h  n ie  z łożono ,  i z b a  nie chcąc  się  m ieszać  do 
czyn n o śc i  a d m in is t r a c y jn y c h  i do odpow iedz ia lnośc i  
m in i s t r ó w ,  o d m ó w i ła  t e m u  żądan iu .

P o s e ł  j ę d r z e jo w s k i ,  R e d u c t io n  sk i ,  o św ia d c z y ł ,  że  
z  b o leśc ią  c z y t a ł  w z a g r a n i c z n y c h  g a z e t a c h ,  iż n a  
u c z t ę  w P a r y ż u  d a n ą  d la  p o s la n n ik ó w  n a ro d u  po l­
sk ie g o ,  w c is n ą ł  się A dam  G u rw w s k i ,  i u d a w a ł  tam  
p le n ip o te n ta  r z ą d o w e g o  ; c z ło w ie k ,  k tó r y  żadne j  w 
p o w s ta n iu  n a ro d o w e n t  nie  p o ło ż y ł  z a s ł u g i ,  k tó ry  
p r z e z  han iebne  p ism a w N o w e j  P o lsce  z a s łu ż y ł  so ­
b ie  ty lk o  n a  w z g a rd ę  w s p ó ło b y w a te l i ,  a  z a  g r a n ic ą  
p r z e z  a r t y k u ł y  do d z ie n n ik ó w  p o s y ł a n e ,  sz k o d z i  
w id o czn ie  pub l icznej  sp raw ie .  G u b e r n a to r  o d m ó w i ł  
m u  p a s z p o r tu :  u m ia ł  on j e d n a k  w y m k n ą ć  się  z W a r ­
s z a w y  pod e s k o r t ą  k i lk u ty s i ę c y  z ło ty c h ,  za l iczo n y ch  
m u  n a w e t  ze  s k a r b u  publ icznego .  T o  m a rn o w a n ie  
g r o s z a  pub licznego  w dz is ie js z y c h  c z a s a c h ,  u w a ż a ł  
j n ó w c a  za  w ie lk ie  u ch y b ien ie ,  i ż ą d a ł  ob jaśn ien ia  od 
m in i s t r a  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h .

G u s ta w  hr. M a ła c h o w s k i  w o dpow iedz i  o zn a jm i ł ,  
ze A d am  G u ro w sk i  nie j e s t  ż a d n y m  a je n te m  polskim: 
ch cąc  w y je c h a ć  z a  g ran icę ,  o św ia d c z y ł ,  że  może się 
z a t ru d n ić  p rz e w ie z ie n ie m  p o t r z e b n y c h  p a p ie ró w  do 
P a r y ż a ,  k t ó r e m u  też  z o s t a ł y  p o ru c z o n e  z f o r s z u s e m  
k i lk u  ty s ię c y  z ło ty c h .  W ie lu  pos tó w  żą d a ło ,  a b y  p u ­
b l iczność  p a r y z k ą  u rz ęd o w n ie  o t e m  uw iad o m ić ,  a le 
i z b a  o św ia d c z e n ie  to przez, nasze  g a z e t y  z a  d o s t a ­
te c z n e  u z n a ła .  B y ł a  j e s z c z e  k r ó t k a  i bez  s k u tk u  
d y s k u s s ja  o z łożen iu  p a p ie ró w  d y p lo m a ty c z n y c h  w 
i z b l i e , puczem m a r s z a ł e k  z a g a i ł  j a k  n as tęp u ję  po ­
s ie dzen ie  :

jp tze .aw ietna  izb o  p o s e ls k a !
Szczęś l iwym dla Das i ch lu bn ym wypadk i em 

pows t a ł a  Li twa,  powsta ły  z iemie  Rus k i e ,  n im

n aw e t  ducha  ich mieszkańców wywoła ły  do ż y ­
cia b r a tn i e  hufców naszych o k r z y k i ,  n im się 
o ich u szy ob i ł  szczęk zwyciezki ego oręża  n a ­
szego.  Po s ł u ży  to światu za dowód,  że j edn oś ć ,  
toż s am o  czuc i e ,  z ag rzewa wszystkich p l em ien -  
n ików naszych  nad Wis ł ą  i nad  D n ie p r e m ,  że 
j edn a  g łówna myś l  c zynami  i ch  k i e r u j e ,  celein 
j e s t  u s i ł owań  ich wspó lnych ,  a la myś l  jest  wywa l ­
czeni e  n iepod l eg ło śc i  i bytu pol i tycznego ojczy-  
*ay  naszej .  Uzna ł  tg p rawdę  w sumien iu  swo­
j em  n i ep r awy  Pol sk i  dzie r życ ie ! ;  c zu ł ,  że  n a  
gwał t j  nie  ma p rzedawnien i a ;  widz i a ł ,  że wybić 
się m u s z ą ,  p r zemocą  i pods t ę pem  zag rabione  
pr zez p r zodków jego kr a j e ,  i sam w o k ru t n y m  
ukaz i e  z d.  23 marca  (3  kwie tn i a)  r .  b.  przeciw 
b rac iom naszym wym ie r zon ym,  wyznaje  iż się 
spodzi ewa ł ,  że j a r zmo  wt łoczone zechcą z s i e­
b ie  zrzuc i ć .  B y ł  to g łos  su m ie n i a ,  k t ó r em u  
za ś l ep i en i e  d u m y  i egoizmu makazało  m i l c z e ­
n i e ,  lecz  czy l i ż  dla lego mamy  spoko jn ie  na 
to spogl ądać ,  aby jego poddan i ,  stawali  się w sp ó ł ­
spr awcami  s rogości  ich samowładcy  ? . . J e że l i  
się tego d op u sz c z ą ,  n i ech na n ich  samych sp a ­
dną  sk u t k i  ich podl ej  u leg łości  i p o s ł u sz e ń ­
stwa despo tyzmowi .  G d y b y ś m y  na to wzgl ąd  
mieć  chc ie l i ,  iż oni t y lko  prawego swego m o ­
na r chy  wy pe ł n i a j ą  r o zka zy ;  t obyśmy i z ich 
zas t ępami  k rwawo  walczyć n ie  powinni  , gdyż 
te t akże  n i edob rowo ln ie  na śmie r ć  się na r a -  
żajtąo z i emie  naszą nachodzą ;  lecz gdy t ych  
wytępiać  jes t  obowiązk iem naszym , . równym 
j e s t  obowiązkiem,  od zems ty ,  obawą podobnej -  
że z ems ty  za s ł ani ać  w spr awie  od rodzen ia  o j ­
czyzny  poświęca jących  się wspó ł rodaków n a ­
szych , czy są mieszkańcami  Po lsk i  czy  
Litwy i z iem Ruski ch ;  bo wszyscy bez ró żn i ­
cy by l i śmy  Po lakami  w p rz e s z ły c h ,  będz i emy 
n imi  w p r zy sz ły ch  poko len i ach .  W tym to c e ­
lu jako tarczę  zas ł an ia jącą od prześ ladowań 
braci  n - s zych ,  p r zeds t awia j ą  wam kommis s j e  
wasze p ro j e k t  do prawa i udowodnią  l epi ej  n i ­
żeli  j - by m to uczynić  z do ł a ł ,  iż prawo od w e­
tu zasadza s ię na prawie  narodów.  Jak ten  p r o ­
j e k t  pod  rozbiór  wasz od dany ,  szanowni  r e p r e -
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ś On ta nc i  j e s t  w a ż n y ,  i n a  ć la ls ie  l o sy  n a s z e  s t a ­
n o w c z y ,  ś w i a t ł o  wasze  n a j l e p i e j  to u z n a ;  z g ł ę ­
b o k ą  wi ęc  r o z w a g ą  p r z y ą t ą p m y  do d z i e ł a ,  a p r z y  
o b j a w i e n i u  m y ś l i  n a s z y c h ,  s z c z e g ó l n i e j  na to 
m i e j m y  b a c z e n i e ,  iż w r z e c z y  t ej  z p o l i t y k ą  
ś c i ś l e  p o ł ą c z o n e j ,  ka?,de s ł o w o ,  j a k o  r o z w i n i ę ­
c iu  d y p l o m a t y k ó w  u l e g a j ą c e ,  n i m  z u s t  w y j d z i e ,
p i l n i e  w a l o n e  b y ć  p o w i n n o .

' .Yprow adzono  nas tępn ie  p ro je k t ,  z  k tó r e g o  w y r z u ­
c iw s z y  a r t .  2 i 3 w iększośc ią  g ło só w  (i9 p rzec iw k o  
3, u c h w a lo n o  ja k  nas tępu je :

I z b a  s e n a t o r s k a  i i zba p o s e l s k a  s t o s o w n i e  do 
w n i e s i e n i a  r z ą d u  n a r o d o w e g o  i po w y s ł u c h a n i u  
z d a n i a -  k o m m i s s j ó w  s e j m o w y c h ;  z w a ż y w s z y :  ze  
w s k u t k u  p o w s t a n i a  n a r o d o w e g o  w k r ó l e s t w i e  
P o l s k i e m  i o ś w i a d c z o n e j  chęc i  o s w o b o d z e n i a  
b r a c i  n a s z y c h  z p o d  j a r z m a  R o s s y j s k i e g o ,  n a ­
s t ą p i ł o  j u z  p o w s t a n i e  na Ż m u d z i ,  w k i l k u  p o ­
w i a t a c h  L i t e w s k i c h  i W o ł y ń s k i c h ,  Że to  p o w s t a ­
n i e  c o d z i e n n i e  s i ę  r o z s z e r z a ,  że  o procy: w s p ó l ­
n e j  ś p r s w y  g o d n o ś ć  n a r o d o w a  ni e  p o z w a l a  t y c h  
co p o s z l i  za n a s z y m  p r z y k ł a d e m ,  co d z i e l ą  n a ­
sz e  u c z uc i a ,  o p u s z c z a ć  i w ys t a w i a ć  n a  s i o g i e  
k a r y  z a p o w i e d z i a n e  u k a z e m  z d n i a  2 3  i na rc a  
( 3  k w i e t n i a )  r .  b .  u c h w a l i ł y  i u c h w a l a j ą  co na -  
s t ę p u j e ;

A r t .  1.  K a ż d a  Część d a w n e g o  k r ó l e s t w a  1 ol -  
s k i e g o  xie/ .Uv i z i e m  z n i ć m  n i e g d y  p o ł ą c z o ­
n y c h  ( a  t e r a z  do  Ross j i  w c i e l o n y c h )  k t ó r a  p o ­
w s t a j e  i p r z y s t ę p u j e  do p o w s t a n i a  k r ó l e s t w a ,  
w c h o d z i  z n i e m  l a k ,  j ak  p r z e d  r o z b i o r a m i ,  w t e  
s a m e  s t o s u n k i  i p o w r a c a  do p r a w  s w y c h  ż a ­
d n e m u  p r z e d a w n i e n i u  u l e g a ć  n i e m o g ą c y c h ;  z a ­
p e w n i a  s i ę  j e j  i j e j  m i e s z k a ń c o m  w s z e l k a  p o ­
m o c ,  o b r o n a  i o p i e k a ,  n i e m n i e j  u d z i a ł  w n a r a ­
d a c h  i t r a k t a t a c h ,  j a k i  p o s i a d a j ą ,  c zę ś c i  t e r a ­
ź n i e j s z e g o  k r ó l e s t w a .

A r t .  2 .  G d z i e k o l w i e k  m i e s z k a ń c y  t y c h  z i e m  
p o w s t a n ą  i z r z u c ą  j a r z m o  r o s s y jN k ie  , k a ż d y  
k t ó r y b y  n a  s z k o d ę  p o w s ta n ia  d z i a ł a ł ,  l u b  u s i ­
ł o w a ł  p o d  to j a r z m o  na  p o w r ó t  k r a j  p o d d a w a ć ,  
u w a ż a n y m  b ę d z i e  za z d r a j c ę  i j a k o  t a k i  p r z e z  
s ą d y  w o j e n n e  s ą d z o n y  i k a r a n y  b y ć  m a .

A r t ,  3.  W y k o n a n i e  u c h w a ł y  n i n i e j s z e j  p o l e ­

ca  s i ę  r z ą d o w i  n a r o d o w e m u  i wodz owi  n a c z e l ­
n e m u  w c z e m  d o  k o g o  n a l e ż y .

P r a w o  p r z e z  obi e  i z b y  s e j m o w e ,  j uż  d a w n i ć j  
p r z y j ę t e .

I z b a  senatorska  i izba p ose lska .
Na  w n i o s e k  r z ą d u  n a r o d o w e g o ,  p r z e z  m i n i ­

s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i p ol ic j i  u c z y n i o n y ,  
i po  w y s ł u c h a n i u  k o m m i s s j ó w  s e j m o w y c h ,  zwa­
ż y w s z y :  ż e  n i e u r o d z a j ,  j a k i m  n i e k t ó r e  o k o l i c e  
k r ó l e s t w a ,  d o t k n i ę t e  z e s t s ł y ;  k l ę s k i  w o j e n n e ,  
j a k i c h  w c z ę ś c i  p r z e z  w t a r g n i ę c i e  n i e p r z y j a c i e ­
la d o z n a ł y  , i z e b r a n i e  w r ó ż n y c h  p u n k t a c h  
k r a j u ,  z n a c z n e j  s i ł y  z b r o j n e j  n a r o d o w e j ,  w y ­
c z e r p a ł y  z a p a s y ,  owoc  o s t a t n i c h  z b i o r ó w :  —  
z w a ż y w s z y ,  Że t y m  s p o s o b e m  m i e s z k a ń c y  t y c h  
o k o l i c ,  a s z c z e g ó l n i e j  w ł o ś c i a n i e  i w ł a ś c i c i e l e  
m n i e j s z y c h  p o s i a d ł o ś c i ,  p o t r z e b u j ą  z a s i ł k u ,  d l a  
u s k u t e c z n i e n i a  s i e w ó w,  i z a p e w n i e n i a  ż y w n o ś c i  
do  n o w y c h  z b io r ó w ,  u c h w a l i ł y  i u c h w a l a j ą  co 
n a s t ę p u j e :

A r t .  1. R z ą d  n a r o d o w y  u p o w a ż n i o n y m  Zosta­
j e  d o  o t w o r z e n i a  k o i n m i s s j i  r z ą d o w e j  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  i po l ic j i ,  d o d a t k o w e g o  k r e d y t u  w 
s u m m i e  o g ó l ne j  1 , 0 0 0 , 0 0 0 , z ł . z  k t ó r y c h  w l i s t a c h  
z a s t a w n y c h  9 0 0 , 0 0 0 ,  a l0 0 ,0 0 0  w g o t o w i ź n i e ,  
p r z e z n a c z o n e g o  na z a k u p i e n i e  z b o ż a ,  k o ń c e m  
w s p a r c i a  m i e s z k a ń c ó w  w w o j e w ó d z t w a c h  p o ­
t r z e b u j ą c y c h  z a s i ł k u  d o  w y ż y w i e n i a  i u s k u t e ­
c z n i e n i a  s i e w ó w .

A r t .  2 .  S p o s ó b  w j aki  u d z i e l e n i e  z a s i ł k u  u -  
s t a n o w i o n e  i z w r o t  s u m m  p r z e z  s k a r b  p u b l i c z ­
n y c h  z a l i c z o n y c h  z a r z ą d z o n y  b y ć  ma ,  p r z e p i s z e  
r z ą d  n a r o d o w y .

A r t .  3 .  W y k o n a n i e  n i n i e j s z e j  u c h w a ł y  p o l e ­
ca s i ę  r z ą d o w i  n a r o d o w e m u .

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
O d  d wó c h  d n i  z n a c z n e  n a s t ą p i ł y  p o r u s z e n i a  

n a  c a ł e j  l m j i  b o j o w e j .  M o s k a l e  z a j ąwsz y m o ­
c n e  s t a n o w i s k o ,  c z e k a l i  n a t a r c i a  z n a s z e j  s t r o ­
n y ,  N i e  b y ł o  p o t r z e b y  a l t a k u  : k a ź o y  dz ie A 
b e z c z y n n o ś c i  n i e s ł y c h a n e  p r z y n o s i  d l a  n a s  k o ­
r z y ś c i .  Z n i e c i e r p l i w i o n y  i d o  r o z p a c z y  p r z y ­
w i e d z i o n y  D y b i c z ,  z a c z ą ł  w r ó ż n e  k i e r u n k i  m a ­
n e w r o w a ć ,  c h cą c  n a s z y c h  w c i ą g n ą c  d o  boju : i
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fo s>ę nie udało:  r ozb i l i on y  pnrg p u ł k ó w ,  na .  
bral i  dysyć  jeńców,  , wróci l i  spokojn i e  i * n*i. 
a imn ie jszą  k rw ią  na dawne  s tanowi ska .  N ie .  
spoko jny  o t y ł  swój ,  ,  ód/. 'Mo'skiewsk j p o s t ą ­
p i ł  ze swoje,n lewem s k r z y d ł e m :  na sze  pr. ,- 
7  •Ł ‘>»«fńt r0tn . ł o się:  częściowy bój t r w / c i ą .  
glo.  Dz . s  t i i dedn  lem s ł y s ze l i śm y  buk  dz i a ł .  
Wszyscy j e s t e śmy  spo ko jn i :  wierny kto nad-, 
losami  na sr am!  m o w .  Pa mię t amy  wyrazy  o- 
• Ut i - ieg rozkązo dz iennego  nacze lnego  wodza.  
Wiech z.yje yvodz uaczelńy l  n iech Żyje bohat er -  
sk.ii* wojsko nas'zelw.i' .

P o da r a . . t r a t a  w k o r po s i e  j en e r a ł a  S i er awsk ie -  
go p r zez  nacze lnego  » o d Za, jest  p r zesadzona .  
I s to tna  s t ra ta  wynosi  1200 ludzi ;  o d z i e ń  wr e ­
szcie odcięte  o d d z i a ł y  wieśn iaków p rz yb yw a­
ją do a  W a l e r y  g łównej  t a m t e g o  ko rpusu :  W s z y .  
S t . r o  wre żądzą boju i z ćms ty :  Moskale  sic co- 
tuę l i  na tam ty n r  punkc i e .  *

P rz P by ło  do War szawy  k i l ku  sz lachty VVy- 
g i o w ,  „a  dz ie lnych  kon i ac h ,  dla walczenia w 
s ze r egach  Po lsk i ch .  Osobl iwie  dopy tu j ą  sic „ 
p u ł k ,  k t ó r y  rozbi ł  k i r as s  jerów xigcia Alber t a  
l tam chcą  się zapisać -

Wielu jes t  życzen i em,  aby dzień  3 maja,  u .  
roczyscie  rz ąd  i obywatelu  obchodzi l i :  „ 3 p a . 
n . ią tkę n i e ś mie r t e l n e j  kons tytuc j i  se jmu c / . t c  
rolet , , , ego.  Pius  VI pap ież ,  na ten dzień p r ze .  
m o i ł  nawet  święto pa t rona  Pol sk i  Ś, S t a n i , ! , .
« a:  do b rzeby  razem te dwa 'święta po łączyć .

5ozm cz ny  Warszawski , '  k y d . , ł  o d e z w o *  
|>o wszys tkich  rogach ulic pop,  z y l e p u n ą ,  wzyl  
wającą s t e ro z a i o nn yc h ,  aby  w przeci ągu 14 dni ,  
z ł o z y h  u .  o ł t a r z  wspó lne j  o j c zy z n y ,  wszelki , :  
s r eb ro  i złoto n tałasów i i nnych  o b r z ą d k o w y c h  
spr zę tów  zna jduj ące  sig.  S ą d z i m y ,  że  n j / r 6 . 
va me  więcej ofiara p r z yn io s ł a b y  dla k r a j u ,  gdy-  
by żydówki  z ł oży ły  swoje meda l e  k tó r e  no s , a  
na szy i a zydzi ,  świeczn ik i  s r e b r n e  i z ł o t e  bez 
k tó ryc h  b i rdzo ł a two  się obejść.

Król  Szwedzk i  w y d a ł  rozkaz  , a by „a lych-  
n m s t  wszys tki e  ok rę t y  l i n jo w e ,  postawiono n .  
stopie wojny.

Kim k  l‘ : : - ° d '-r ck l  P r e z e 9  r z e c z y - p o s p o l i t e j  
K i  a k o w s k i e j  . s e n a t o r  P o l s k i ,  w y k o n a ł  p r z y .
s t ę ą g  n a  w i e r n o ś ć  n a r o d o w i ,  i z a s i a d ł  w s e ­
n a c i e .  c

R o d a k  n a s z  L i n o w s k i ,  k t ó r y  b y ł  s e k r e t a r z e  m  
e g a c j i  r o s s p s k i e j  w H a d z e ,  p 0 w y b u c h n i ę c i u  

n a r o d o w e g o  p o w s t a n i a  , o p u ś c i ł  n a t y c h m i a s t  
s ł u ż b ę  u n i e p r z y j a c i e l a .  J

P r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  o f f i c e r  g w a r d j i  C / e r -  
■ e s o w ,  w s p a n i a l e  o b r a n y ,  z k o n i e m  i c a ł y m

M i  u *“  r - '  , e Ż a ł  ° ,! d o  ®«ldz i«+n W . X
M i c h a  l a .  G o r a l  t e n  z w o l n y c h  p o k o l e ń  k ó u -
^ i c h ,  n i e  c h c i a ł  w a . c ? y ć " p , J c i w

P r z y b y ł o  t a k ż e  w c z o r a j  3 c h  T u r k ó w ,  k t ó r z y  
w z i ę c i  w n i e w o l ą  p r z e z  U o s s j a n  w A n s p i e ,  z. m u -  
S‘ e 0 ł  {>*•««« - i c h  d o  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

1 R ' V ' j 0 S'S t o w a r z y s t w o  d o  s t o p n i o w e g o  
o b d a r z a n i . ,  w W | # n  w ł a s n o ś c i ą  g r u n t o w ą ,  t a  
p o ś r e d n i c t w e m  c/./.y n i o n y c h  o f i a r  i s k ł a d e k  
p r z e z  s t o w a r z y s z o n y c h .  C o r o c z n i e  p r z e z n a c z o -  
n a  b ę d z i e  r z e s c  f u n d u s z ó w  t o w a r z y s t w a  ó a  * * .  
k u p i e n i e  g r u n t u  i z a b u d o w a ń ,  r c J t a  p o ż y ­
c z k ę  b e z p r o c e n t o w ą  d l a  w ł o ś c i a n ,  c e l e m  u ł b -  

i m  n a b y c i a  w ł a s n o ś ć .  C z ł o n k o w i e  
w a r z y s t w a  w n o s i ć  b ę d ą  n a j m n i ć i  z ł -  k . 
s m o  I h k  I. .e , “ 1 ' 1 °  - 1 11 a u a m i e ­
s i ą c  l u b  / . ł o z ą  o d  i m* u s u m m ę ,  o d  k t ó r ć j b y  p r o -
c e n t  o d p o w i a d a ł  t n k i c j Ż e  s k ł a d c e .  —  P i z y j L

r n e  ' :Sk*°  W ' \  w g r u n t a c h  i t i b u -
d o w a n i a r h  w ł o ś c i a ń s k i c h .  —  P r a g n ą c y  „ z i » ś ć  
u d z i a l  w t y m  d o b r o c z y n n y m  - z a m ia rz e  p r o s z ę .

K . „ s i ; , # p f i  V H - p i * °  , W P 8 ° d o  - * - - ^ - i c c j i
t> , , : 7 ?  ° s " ' ' 1 e "  W 3 r  s Z<1"  s I' i e g o , G a  -

/..ety P o l  k l e j c o w e j  P o l s k i .  G d y  l i c z b a  c z ł o n -  
k r  d o J d * ' *  t o w a r z y s t w o  o g ł o s i  s i ę  za
• VI Ą A M t e .  Ł

n u  u V \  di' ltl, d ' ,a ła  pub l i czność  z N  
■UL Kur .  Pol .  O nadziei  odzyskani a  dla ojczy-  
zny koahanego  ,ej s y o 3 Seweryna  Krzyżanów-  
wsklego,  a to w zamian za będącego  u n a s j e ń -  
cem wo jenn ym syna cesarza Alexand ra .  Są-  
uzę j e d n a k ,  I Z  Z p om ię dzy  wszystk i ch  na szych
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m ę c z e n n i k ó w  wol nośc i  n a j d r o ż s z y m  d l a  s e r c  p o l ­
s k i c h  p o w i n i e n  b y ć  n a j n i e s z c z ę ś l i w s z y  ze  w s z y ­
s t k i c h  ‘Ł u k a s i ń s k i .  Mowa  l u d z k a  n ie  z d o ł a  w y ­
r a z i ć  i le  l e n  n a j s z a n o w n i e j s z y  P o l a k  w y c i e r p i a ł  
m ę c z a r n i  i k a l o s z y  d l a  swo je j  o j c z y z n y  , d l a  
z i o m k ó w  swoi ch .  Ł u k a s i ń s k i ,  m ó w i ę ,  jal-.o n a j ­
n i e s z c z ę ś l i w s z y  i n a j z a s ł u ż e ń ś z y , p o w i n i e n  m ie ć  
p r z e d  wszy slk i emi  p i er wsze ńs t we m i p e w n o  od 
n a c z e l n e g o  wod/ .a z a p o m n i a n y m  n i e  b ę d z i e ,  
K r z y ż a n o w s k i e g o  r ó w n i e ż  o d z y s k a j m y .  Za t y c h  
d w ó c h  m ę c z e n n i k ó w ,  g o d n y c h  n i e ś m i e r t e l n e j  
s ł a w y ,  nie  ż a ł u j m y  n i c t y l k o  n a t u r a l n e g o  c c .  
s a r z e w i c z a ,  a le  c h o ć b y  i k i l k a  f u r  m o s k i e w ­
s k i c h  office-rów-. W s z a k ż e  z ł a s k i  J a n a  S k r z y ­
n e c k i e g o  m a m y  i c h y l z i ę k i  B o g u  obf i ty  m a g a z y n .

b.
Z  p r a w d z i w e m  r o z r z e w n i e n i e m  d o w i e d z i e l i -  

ś my  s i ę ,  że  gwardj . i  n a r o d o w a  d z i c i a ć  p o w s z e ­
c h n y  ża l  woj ska  , o d d a ł a  z c. l;y p r z y z w o i t o ś c i ą  
c ze ś ć  p o g r z e b o w y  . z w ł o k o m  n i e o d ż a ł o w a n e g o  
p o d p u ł k o w n i k a  K a r s k i e g o .  D z i ę k i  w a m  s z a ­
n o w n i  nas i  b ra ci a ,  ż eś c ie  t ą  o s t a t n i ą  posług,} u- 
p r z e d z i l i  na sz e  ż y c z e n i a ,  k t ó r y c h  m y ,  p o m i m o  
c h ę c i ,  p r z y  t er a źo i e j s zć i r i  p o ł o ż e n i u  wie b y l i b y ­
ś m y  ws ta n ie  w y p e ł n i ć .  S t r a t a  t y l e  d o t k l i w a  dl a  
n a s ,  j e s t  n a m  j eszcze  t a k  ś w i e ż ą  w p a m i ę c i ,  że  
d o t ą d  n i e  m o ż e m y  jak t y l k o  j ą  o p ł a k i w a ć ;  
p r z e j ę c i  j e d n a k ż e  j e s t e ś m y  w d z i ę c z n o ś c i ą  dla 
JVV. h r a b i  O s t r o w s k i e g o  d o w ó d z c y  g wa r d j i  
n a r o d o w e j  za w y m o w n e  p r z e d s t a w i e n i e  c no t ,  
i p r zymi o t ów'  p o l e g ł e g o  p o d p u ł k o w n i k a  K a r ­
s k i e g o .  Wie l e  w n i m  u t r a c i ł a  o j c z y z n a ,  wi e le  
p r z y j a c i e l e ,  wi ęce j  j e s z c z e  m y  t o w a r z y s z e  b r o ­
n i ,  k t ó r z y  l ak  d ł u g o  k o s z t o w a l i ś m y  p r z y j e m n o ­
ści  j ego  k o l e ż e ń s t w a ,  s b y l i ś m y  ś w i a d k a m i  p i ę ­
k n y c h  j ego  c zy n ów;  l ecz  n a jw i ę c e j  u t r a c i l i  p o d ­
k o m e n d n i  i ż o ł n i e r z e ,  k t ó r y c h  on  z r ó w u e m  
n i ę z t w e m  n i  s z c z ę ś l iw e  w i ó d ł  b o j e ,  j ak  z r o z ­
t r o p n o ś c i ą  u m i a ł  w y p r o w a d z i ć  z g r o ż ą c e g o  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a ,  a po  w i e l e k r o ć  o c a l o n y  i ch h o ­
n o r ,  a n a w e t  i ż y c i e ,  w i n n i  są  j e d y n i e  o d w a d z e  
i p r z y t o m n o ś c i  u m y s ł u  w a l e c z n e g o  s w e g o  d o ­
w ód z cy .  Zal  i p a m i ę ć  p o d p u ł k o w n i k a  K a r s k i e ­
go na zamsze  m i ę d z y  narui  p o z o s t a n i e  i n i e j a ­

k o  d z i e d z i c z n ą  s t a n i c  s i c  w p u ł k u  n a s z y m ,  k t ó ­
r ą  m y  ze C / c i ą  p r z e l e w a ć  b ę d z i e m  n a s t ę p c o m  
n a s z y m .  —  W  i m i e n i u  p f f i c c r ó w  p u ł k u  8g o p i e ­
c h o t y  Koj owe j .  — D o w ó d z c a  p u ł k u ,  W ę g i e r s k i  
p  u l I; o w u i i f .

D o b r o c z y n n e  p o s t ę p k i  p o w i n n y  b y ć  w s z y ­
s t k i m  w i a d o m e ,  c h o c i a ż by  n a w e t  o b r a ż a ł y  s k r o -  
ifinr.sć działających - j e  ó s ć b .  D y w i z j o n  k a r a ­
b i n i e r ó w  p r z e s ł a ł  nii n a  r ę c e  J X .  L og i ,  k a p e ­
lana  s z w a d r o n u  P o z n a ń s k i e g o ,  z m i e s i ę c z n e j  
swe j  p e n s j i  s k ł a d k ę  171 z ł .  d l a  c h o r y c h  s w y c h  
w s p ó ł b r a c i  w s z p i t a l u  w M i e n i .  N i e r a z  to j u ż  
c / . c i g od o y  ten k a p ł a n  o d b i e r a ł  od ti go  g r o n a  
i i n n y c h  s z l a c h e t n y c h  r y c e r z y  P o l s k i c h  p o d o ­
b n e  m i e s i ę c z n e  o f i a r y .  B ó g  wa m n a g r o d z i  i 
n am w s z y s t k i m  p o mo że !  T a k  z w y k ł  d z i ę k o w a ć  
k a p i  lan Logi .  T w o j e  to z a c n y  k a p e l a n i e  u s ł u ­
gi c h r z e ś e i a ń s k i e  o k o ł o  c h o r y c h  z u n i e s i e n i e m  
wi e lu  w s p o m i n a  , « s z p i t a l  w d o m u  J a s i ń s k i c h  
n i g d y  z a p o m n i e ć  n i e  p o t r a f i .  Ja z m e j  s t r o n y  
w i m e n e m  wam zacni  l u d z i e  o ś w i a d c z y ć ,  iż wa­
sza of iara  wi g e / o n a  z o s t a ł a  P P .  W a r c i n k a n k o m ,  
a ż e b y  p r z y c h o d z ą c y m  do z d r o w i a  n a s z y m  b o ­
h a t e r o m ,  w i ę k s z y c h  n i e  s z c z ę d z i ł y  w y g ó d .  K a ­
żda zaś ,  c ho c i aż b y  o a j s z c z u p ł e j s z a  n a d a l  of i ara ,  
w swóin p r z e z n a c z e n i u ,  s z l a c h e t n y m  w a s z y m  u-  
c z u c i o m  o d p o w i e .  —  K a c z k o w s k i  j e n e r a l n y  
s z t ab s- Ie k . a r z  wo j sk a  P o l s k i e g o .

( A.  o . )  W y c z y t a ł e m  w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  
p o l s k i c h  w z m i a n k ę  o ł a s k a w o ś c i  w ł a d z  p r u ­
s k i c h ,  j a ko b y  te  p r z e s t a ł y  m i e s z k a ń c ó w  W.  X.  
P o z n a ń s k i e g o ,  k t ó r z y  na o d g ł o s  o d r o d z e n i a  s i ę  
o j c z y z n y  w n . r o d o w e  s z e r e g i  w s t ą p i l i ,  p r z e ś l a ­
d o w a ć ;  w i e r z y ć  n a l e ż a ł o  t a k o w e m u  p o s t ę ­
p o w a ni u  , o d p o w i a d a j ą c e m u  z u p e ł n i e  d u ­
sz v s.. ino go m o n a r c h y  P r u s k i e g o ,  l ecz  w ł a d z e  
c y w i l n o ,  co wi ęce j  i w o j s k o w e ,  i n n y m  d u c h e m  
są p r z e j ę t e ,  c ze go  d o w o d e m  p r z y k ł a d  n a s t ę p u ­
j ą c y .  Z on a  b y ł e g o  w o j s k o w e g o  k t ó r e n  n a  o d ­
g ł o s  o d r a d z a j ą c e j  się  o j c z y z n y  p o s p i e s z y ł  w 
b r a t n i e  s z e r e g i ,  c h c i a ł a  t e m u ż  s ł u ż ą c e g o  i n i e ­
k t ó r e  i n n e  r z e c z y  p r z e s ł a ć ;  o b a w i a j ą c  s i ę  s t r a ­
ty  cza.su p r z y  t r u d n o ś c i a c h  u z y s k a n i a  p a s z p o r ­
tu  , m n i e m a ł a  iż d r o b n o s t k i  te  b e z  t a k o w e g o



przemknąć  s»? będą mogły.  Przecie?, t ranspor t  
len dwie mii od granicy przez patrol zatrzy­
many i do komendanta miasta Wrześni odpro- 
wadzony.  Ze patrol  ins t rukcją sobie daną wy- 
p e ł n i ł  dziwni nie powinno,  lecz zataić nie mo- 
Sna czyn komendanta Wrześn i  i wiecćj jene­
ra ł a  dywizji,  k tóren wraz z ko me n da n t em , In- 
dzl zatrzymanych nietylko od ostatnich słów 
ze lzy ł  lecz I do tego stopnia sic po n iż y ł ,  ?,e 
sam własną ręką ludzi zatrzymanych zbi ł  i do 
Więzienia w trącił .  Nie chcę objawić nazwiska je- 
nera a nadużywającego zaufania monarchy swe­
go, albowiem będąc sam wojskowym, chcia łbym 
tylko tych wymieniać ,  którzy temu zasżczy- 

zawodowi z godnością odpowiadają.

Nadeszło tu listy z daty 14 b. m .' donoszą,  
Se wzruszone na nowo powstanie w Augustów- 
sk.em szerzy się z zadziwiającą szybkością i
powodzeniem; naczelnik jego major Puszet  ze- 
b r a ł  juz do 4000 ludzi  zbrojnych,  z temi zwy- 
c i ężył  , rozproszył  oddział  nieprzyjacie lski  
przez gubernatora F r ikena  naprzeciw sobie 
wysłany,  wstępnym bojem zdobył  miasto Ma.  
r jampol ,  gdzie się nieprzyjaciel  schroni ł  i obwa­
ro wa ł ,  mnostwo Rossjan t rupem położył ,  a 60 
k i lku wziął w niewolą,  p rzyczćm znaczna ilość 
amunicj i  l rynsztunków wojennych dostało sic 
w jego lęce ,  poczein przyspieszonym marszem 
postępuje ku Suwałkom. Tenge Pusze t  woswo.  
budzonym na nowo kraju przywróci ł  rząd przez 
Moskali  obalony, do którego wezwał oddalone­
go przezeń,  prezesa kom. wojewódzkiej Koma­
r a ,  nadto powiesić kazał  4 szpiegów,  i dzier .  
zawcę dobr  rodem z P ra s ,  który „ i ew aha ł s i g  
«s lug ,  swoje nieprzyjacielowi poświecić,  i ł ą !  
czme z niemi ziomków swych nękać ;  t enże 
sam Puszet  wydał  pod dniem 13 b. m. i r .  roz- 

az przyholowania znacznych zapasów i maga­
zynów, gdy£, jak oświadczył,  Ogiński w 13,000 
powstańców Zmudzkich i Litewskich niebawnie 
do kraju naszego przez Kowno wkroczy.  Z te­
goż listu dowiadujemy się,  Źe nie Moskale po- 
wstsncow,  j ak Gazety P rusk ie  donoszą,  ale

(  556 )  ;

przeciwnie powstańcy Zmudzcy  pod Ros ien ia ,  
nu Moskali pobili  i 4  a r in . ly  im zabrali.

Z  K ra k o w a  cl. 21 kw ie tn ia . — , Lubo po 
zm nn ie  rządu i po zniesieniu systomatu t e r r o ­
ry z in u i int ryg,  błogie dla miasta naszego swo- 
bod , wolności zab łys ły  chwile,  znowu jednak 
na gruzach dawnej przemocy,  poczyna zyć owa 
bydra,  ohydna , nowemi tej krainie grozić nie- 
szczęściami. Uniwersytet  Krakowski ,  la matka 
niegdyś wychowania młodz ieży  po lskiej ,  un i ­
wersytet  mieszczący niegdyś w gronie swojem 
męzow głośnych z nauki  po oświeconej Euro ­
pie s tał  się przez int rygi  jej  naczelników przy­
tul kiem dla ludzi ,  których nie zasługa,  nie zdat-  
nos.c ale protekcja tak zwanych P anów  na k r z e .  
słach nauczycielskich osadza. Ztąd tć? poszedł  
upadek jego,  ztąd p rzyby tek  muz słowiańskich 
zamieni ł  się w szpital  dobroczynności ,  do któ­
rego nie stopnie „k łdemickie ,  nie uczone p r a ­
ce,  ale prośby i wstawiennictwo kobiet  przy step 
otwierają. Tym sposobem wielu bez k o nk u r ­
su narzucono uniwersytetowi naszemu profes- 
sorow. Nie dziwiliśmy się temu,  dopóki s terem 
rzeczypospoli tej  kierowała jedna osoba, k tórej  
widoki wybór dogodnych tylko i uległych in- 
dywiduow, si lnie mógł  popierać.  Ale z jaką?, 
zgrozą dowiadujemy się dzisiaj, i?, P an Michał 
Wiszniewski,  człowiek z niczego w świecie na ­
ukowym nieznany,  człowiek który w Sądnym 
uniwersytecie biegu nauk nie skończył ,  r ęko-  
mendowany przez Nowosilcows , a przez Z. 
popierany , znalazł  dziś mocną za sobą par- 
tją w tak zwanej Wielkiej  Radzie i gwałtem 
ną katedrę Historj i  powszechnej ma być wpro- 
wadzonym. Nie dziwujemy się wielkiej  radzie,  
bo z kogo? się ta s k ła d a ?  eto ze znanego XX.  
Missjonarzów Warszawskich koryfeja X. Karo­
la Skórkowskiego,  z Bo?ej ł a sk i  biskupa Kra-  
kowskiego, z trzech zastępców konserwatorów 
tegoż uniwersytetu,  z dwóch senatorów, z 2ch 
aptekarzy,  owo zgoła z takich którzy nic wie.  
dzą co to j e s tbyć  professorem.  Ale dziwimy 
się, ?e P. Wiszniewski w celu otrzymania kate- 
dry filozofji, tu p rze z  byłego kuratora dyliźan-
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s e m  s p r o w a d z o n y ,  a z a t e m  j a k o  f i l o z o f  s u s i e  s i ę  
s a d z i ć  u n i w e r s a l n y m  i z d o l n y m  d o  p i a s t o w a n i a  
k a ż d e j  p o w i e r z o n e j  m n  k a t e d r y .  Z a r o z u m i a ­
ł o ś ć  j e g o  n i e n a j  p o c h l e b n i  ej  s z e  d a j e  n a m  n a w e t  
o  f i l o z o f j i  j e g o  w y o b r a ż e n i e ,  b o  f i l o z o f ,  j a k o  
p r a w d z i w y  m ę d r z e c ,  j e s t  s k r o m n y m  w s w y c h  
c z y n a c h  i o w s z y s t k i c h  l e p i e j  n i ż  o s o b i e  t r z y -  

" m i .  R z e c z  c i e k a w a  czy  b y  t e ż  P. W i s z n i e w s k i  
w r a z i e  n i e o s i ą g n i e n i a  w z m i a n k o w a n e ]  p o s a d y ,  
n i e  c z u ł  s i ę  g o t o w y m  d o  ‘o b j ę c i a  k a t e d r y  c  ̂ i- 
r u r e j i  l u b  a g r o n o m j i  ?  w s z a k ż e  d a ł  s i ę  j u z  z  
t e r n  s ł y s z e ć  iż  z n a  d o k ł a d n i e  n a u k ę  g o s p o d a r -  
s t «r a  n a r o d o w e g o ,  s ł u c h a j ą c  j e j  p r z e z  r o  c a  y  
p o d  P. Say w P a r y ż u .  S p y t a ł b y  j e d n a k ż e  m o -  
ż e  k t o ,  z k ą d  p r z e c i w  P. W i s z n i e w s k i e m u  t e  
n i e p r z y j a z n e  g l o s y ,  z w ł a s z c z a ,  g d y  1
s z c z e  ^ n o m i n o w a n y m  n i e  z o s t a ł  ? o t o  . z  w i e l ­
k a  r a d a  n a  j e d n e i n  z e  s w y c h  p o s i e d z e ń ,  z a m y  
ś l i ł a  o d d a ć  m u  t o ż  m i e j s c e  a lbo  p r z y n a j m n i e j  
z w o l n i ć  w a r u n k i  d o  k o n k u r s u  w t a l u  s p e . o b ,  
i ż b y  n i e u k w a l i l i k o w a n y  k a n d y d a t  m ó g ł  o s i ą g n ą ć  
t e ż  p o s a d ę .  P r ó ż n y  b y ł  g ł o s  r e k t o r a  p r ó ż n e  
by ły  p r z e d s t a w i e n i a  s e n a t o r a  B a r t l a  i d z i e k a n a  
A d a m a  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Że p r z e p i s y  s t a t u t u  
ś c i ś l e  w y k o n y w a ć  n a l e ż y ;  z a k r z y c z a n o  w s z y ­
s t k i c h  t r z e c h ,  o p o  s k o ń c z e n i u  o b r a d  z a c z ę t o
w r a z  z  P a n i ą  C ................  n a  n o w o  d e p t a ć  za  P .
W i s z n i e w s k i m  i c z ę s t s z e  d l a  u z d a t n i e n i a  go  a-  
w a ć  o b i a d y .  T a k  w i ę c ,  k i e d y  b r a c i a  n a s i  z r z u ­
c i l i  z s i e b i e  j a r z m o  d ł u g o  r o z s z e r z a n e j  p r z e z  
R o s s j a n  c i e m n o t y ,  z n a l e ź l i  s i ę  u n a s  j e j  a p o s t o ­
ł o w i e ,  k t ó r z y  j . k o b y  w z m o w i e  z  m c m i ,  p r a ­
g n ą  p r z y  w i e ś  J ź  d o  s k u t k u  t o ,  co s o b i e  s y s t e ­
m s !  r z ą d u  p r z e s z ł e g o  z a m i e r z y ł .  B i a d a  u n i ­
w e r s y t e t o w i  z o s t a j ą c e m u  p o d  t a k o w ą  z w i e r z c h n o ­
ścią ! b i a d a  m ł o d z i e ż y ,  k t ó r a  p o d  w y p r o t e g o w a -  
n y r n i  w y c h o w u j e  s i ę  n a u c z y c i e l a m i .  z t .

R e d a k c j a  p i s m a  n a s z e g o  p o ś w i ę c o n e g o  s p r a ­
w i e  P o l s k i ,  u m i e s z c z a j ą c  t e n  n a d e s ł a n y  s o b i o  
l i s t  z K r a k o w a ,  p r z y ł ą c z a  tg u w a g ę ,  rz u  n a s  
n i e m n i e j  s t a n  n a u c z y c i e l s k i  j e s t  o b e c n i e  s k r z y ­
w d z o n y .  N i e  u b l i ż a j ą c  t a k  p i e r w s z e m u ,  j a k
d r u g i e m u  o d  rewol ucj i  n a s z e j  m i n i s t r o w i  o ś w i e ­

c e n i a  b o  u m i e m y  s z a n o w a ć  i c h  p a t r j o t y z m  i 
z a s ł u g i ,  z g r o z ą  p r z e j g c i j  j e s t e ś m y  k u  o b e c n e -

7 )
m u  s k ł a d o w i  k o m i n i s j i  o ś w i e c e n i a  r a d ą  f a m i ­
l i j n ą  n a z y w a n e m u  ,  z e  w s z e c h  w z g l ę d ó w  d l a  
s p r a w y  o j c z y s t e j  n i e b e z p i e c z n e m u .  S ł y s z e ­
l i ś m y  o d  t u t e j s z y c h  p r o f e s s o r ó w  , i ż  p o d  t a -  
k i m  s k ł a d e m  d ł u ż e j  k r a j o w i  ś l u z y ć  w s t a ­
n i e  n a u c z y c i e l s k i m  n i e  b ę d ą .  R z e c z  b a r d z o  
p r o s t a ,  c ó ż b y  d z i ś  b y ł o  z n a s z ą  o j c z y z n ą ,  g d y ­
b y  b o h a t e r s k i e m u  w o j s k u  n a s z e m u  n a r z u c o n o  
d o w ó d z c ó w j k t ó r z y b y  n i e  w i e d z i e l i :  co  t o  h y c  ż o ł ­
n i e r z e m ,  co  t o  s ł u ż b a  w o j s k o w a ,  c o  t o  t a k t y ­

k a ,  c o  to  b y ć  d o w ó d z c ą ?  „ J t - _____

~  D e n u la c ia  ra d y  o b yw a te lsk ie j w d z tw a  m azbw iec .
W z a m i a r z e  z a k up i e n i a  do s k ł a d ó w  w s tol icy,  o r az  
w  mieśc ie  S t a n i s ł a w o w i e  z a s i ł k ó w  dla  m ie sz k a ń c ó w  
w o j e w ó d z t w a  ki e skami  wojny,  i n i e u r od z a j em i z a l e ­
w a m i  W i s ł y  d o t k n i ę t y ch  : o w s a  k o r c y  3,000 j ę c z ­
mi en i a  500,  ż y t a  k o r c y  400.  W z y w a  o b y w a t e l i  bądz  
k u p c ó w  podobne j  d o s t a w y  chę ć  m a j ą c y c h  , m ia no ­
wicie  W ł o c ł a w k a  i N i e s z a w y ,  a b y  z  o świa dc z e n i em 
takowe j ,  o r a z  c e n ,  z a  k t ó r e b y  s i e  pod j ąć  z a m i e r z y ­
li, do  te jże deputacj i  r a d y  w p a ł ac u  komnuss j i  l zą -  
d owe j  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i p o l i c j i ,  w  W a r s z a w i e  
pos i edz e n i a  o d by wa j ąc e j ,  na j późn i e j  do d n i a  . m a j a  
r. b. o godzini e  9 d l a  z a w a r c i a  u k ł a d ó w  zgłos i l i  się.  
W a r s z a w a ,  d. 24 kwi et .  1 8 3 1 . r  P r e z e s  D /u z e w s k i .

R e\en t p o w ia tu  S za d k o w sk ie g o .  —  Po d a j e  do publ i ­
cznej  wi adomośc i ,  iż n a  żą d a n i e  SN. bene f i cya l nych  
Ant on i ego  S i em ią t ko w s k i eg o  wi eś  P u m i u e s k i e ,  t y c h ­
że  s u k c e s o r ó w  d z i e d z i c z n a ,  w powiecie  S z a d k o w ­
s ki m w d z t w i e  k a l i s k i em po ł ożona ,  do d ob r  Woj s łu -  
wsk ic h  na l eżaca ,  z  w sz e l k i emi  p r z y l e g ło sc i an n  i u ż y ­
t k a m i  w t r z e c h le t n i ą  dz i e r ża wę ,  p o cz y n a j ą c  od dn ia  
24 c z e r w c a  r. b. ,  w y p u s z c z o n ą  będz i e ;  t e r mi n  p u b l i ­
c z ne j  l i cytacj i  do t a k o w e g o  w y d z i e r ża w i e n i a  w y z n a ­
c z a  sie p r ze d emn ą  r e j en t em  t u  w  S z a d k u  w k a n r e ł -  
l ar j i  mej n a d z i e ń  30 m a j a  r. h.  W a r un k i  l i cy t ac y j ne  
s ą  u m n i e  z ł ożone  , k t ó r e  k a ż d e g o  czasu  
b y ć  mogą .  — W S z a d k u ,  d n i a  1S k wi e t n i a  1831 l o k u .  
K a j e t a n ”  S z c za w iń s k i .  .

D y r e k to r  a rsen a łu  b u d o w n iczeg o . P -
n iu  polecenia  k o mmi s s j i  r z ą d ow e j  w o j ny  z  dl l ia 
b m i r. Ńro  z a w i a d a m i a m  t r u dn ią cy c h  się
h a n d l e m  d r z e w a ,  że  w s p o m n i o ny  a r s e n a ł  p o t r z e b u ­
je pod k oc i o ł  m a c h i n y  p a r ow e j  mies i ęcznie  d r z e w a  
o p a ł o w e g o  sosnowego ,  z d r o w e g o ,  suchego  i d i d ze n -  
n e - o  sążni  k u b i c z n y c h  30 czyl i  r oczn i e  ok o ł o  4«0 
s ą ż n i ,  r zn i ę t ego  w s z c z a p y  “ ?
dr obno  ł u p a n e ,  t a k :  iz p i en i ek  ma j ący  d 0 - * c“  
li średnio-o, n a  1 do 8 ł u p  r o z ł u p a n y  j e s t  d o s t a t e c z ­
ny t ak  e-m d r z e w a  w ar sena l e  w mi ej scu  w s k ą z a n e m  
do  o d b i o r u ,  n a l eż y  u ł o ż y ć  3 ł okc i e  w a r s z a w s k i e  sze ­
r o k o ,  w y s o k o  i g ł ę b o k o ' ,  co s t a n o wi  s ązen  kub. cz-



n y  zaw ie ra jący  w  sobie s tóp  kubicznych 2!6. Arse­
n a ł  płaci za  wspomnione drzewo miesięcznie, po u- 
p lyn ionym  miesiącu i udowodnieniu odstawione] ilo­
ści kwitam i tegoż a rsena łu  na każdą  odstawę n y d a -  
wanemi; pierwszego jednak  miesiąca dostawa w s trzy ­
m aną  będzie jako rękojmia regularnej d o s t a w y ,  aż 
oo konca kontrak tu  obowiązującego. Cena żądana 
teraz  przez d o s ta w c ę , jes t  zip. 48 ' gr.  20 za  sążeó 
wyżej opisany z dostaw ą do arsenału.  W zyw am  
więc każdego chcącego podjąć się tej  d o s ta w y ,  aby 
w przeciągu dni lOciu od d a ty  ogłoszenia tego z a ­
wiadomienia, czyli do dnia  5 maja r . . b. nadesłali  na 
piśmie zapieczętowane pod adresem do dyrek to ra  
arsenału budowniczego swe dek larac je  , z wyraźnern 
oświadczeniem ceny o wiele mniej żądają  od pow yż­
s z e j , i z wyrażeniem swego imienia, nazwiska, miej­
sca zamieszkania,  podpisem własnoręcznym stwier­
dzonego 'N adesłane  deklaracje  w dniu 0 maja r, b. 
o godzinie 10 zrana  w biórze  tegoż arsena łu  w przy­
tomności osob tę dyrekcją  sk łada jących  odpjeczeto- 
wane  z o s ta n ą ,  a  k tóra  z tych będzie obejmo-- a la  
najniższą cenę, właściciel tej  zostanie 4nia tegoż za- 

■ w ia d o m ia n y , aby  się s taw ił  do z aw arc ia  kontraktu .  
Iłudn ickT " ie’ *4 k " ietnia 18JI. — Podpułkownik

D y re k to r  arsenału budowniczego zawiadomią oby­
w a t e l i i  włościan w  okolicy Warszawy-, że potrze­
buje do arsenału węgli z d rzew a w znacznej .ilości, 
płacąc po zip. dwa za  korzec w a rsz aw sk i ; k toby  
więc takowe posiadał zechce ich napewno do t e -o ż  
arsenału  dostawie, a  to w j a k  na jkrótszym  czasi?. 

r, (Podpis jak wyżej.)
Z ao p a trzy w szy  na now o sw o ję  fab ry k ę  w znaczne 

Sa tunku  CZEKOLADY* i "MASŁA 
KAKAO', podpisany ma zaszczyt ,  z  powyższemi a r ­
ty k u łam i (p rzy  najuminrkowańszej cenie) polecić s ię  
łask aw y m  względom szanownej publiczności,  a  m ia­
nowicie  w o jskow ych , dla k tó rych  czekolada ,  inko 
w  malej jej objętości, da jąca  się ła two prżv  sobie 
nosie ,  może być w teraźniejszych c z ę s t y c h 'p oc h o­
dach przydatną,  zwłaszcza, iż (n a w e t  na sucho uży­
ta )  je s t  lo zg rzeua jącu  równie jak  i p o ży w n a ,  gdyż 
poi fun ta  onej jes t  -dostatecznym pokarmem na cale . 
24 godzin , po użyciu której można się, jak  z w y cza j ­
nie wody napić. Siasło Kakao zaś zYosołem, kawa, 
h e rba tą  użyte  na ból piersi,  kasz le ,  k a ta r y ;  samo 
zas na  ■ any  powierzchowne je s t  bardzo skuteczne. 
L e n a :  Czeko.ada ż  wanilją funt  zip. 5 gr. !5 , 
nąm onka  zl. 4, zdrowia ( san te )  zł. 3 gr. 15, czyste  
kakao  z*. 3, masło kakao lu t  zl. l gr. to .  NB. Bio- 
rącenm  znaczniejszą ilość, ustępuje f a b ry k a n t  dzie-

a r ty k u łó w  znajduje  się także  w sklepie ubogich. -

i .  *’“d 18,1
Wody gorzkiej Pilnauskićj źródłowej (Pih.auer 

Kutei wasser>dostac można w aptece pod Śtym K r z y ­
żem pizy ulicy k rak o w sk ie  Przedmieście Nro 4U8, 
w dużych i m ałych bańkach. Tam że młodzieniec 
z klassy p ią te j ,  dobrych obyczajów i domowego w y ­
chowania je s t  potrzebny „a  ucznia F a r m a c j i , ż y c z ą ­
cy zechce s,ę zgłosić do A. Krajewskiego ap e k a S ,  
pod w yrażo n y  Ner i miejsce. V ’

Z powodu często odbieranych listów pod a d re ­
sem administracji  jCneralnej, dóbr i in teressów JW .

óy -i t i T ’ 0!." "  ielu osób do niego interessa m a­
jąc y ch ,  k io r j  eh s trony  inrereśsowane nie f rankuia  
let  z na koszt strony odbierającej p rzesy ła ją ;  ostrze- 
ga  Się  nimejszem kogo to do ty rzeć  Inoże, 'ażeby od­
b y ł y -  "  ,[»teressie pisane frankówauemi

inaczej bowiem przyjętemi nie zostaną 
, oandlu przy  ulicy Sto  .łańskiej pod l iż /ba  o 

pod znakiem Wieloryba, je s t  f a b ry k a  i skład C z e ’ 
kolady w rożnych ga tunkach,  i sprzedaje  sic tam że 
po na, m ,mniejszych cenach. P rz e d s ieb ie rc a V g o T a -  
k |adu  me szczędzi kosztów i. starań, aby  wyroby c- 
f  odpowiedziały  Życzeniom publiczności.  \ v  tvmże' 
handlu znajduje się Czekolada Badyianiiówa zwana 
na  piersi a osobliwie ną kaszel z d ro w a ,  a dla tOz -

K ; t r h kliUlZie ,,a tabli(-“  i paczkach
Za rogatkami Królewskiemi w m ieśc ie  dwie wiorst  

od stolicy odlegle.n, je s t  każdego czasu pac-1 krów 
do wydzierżawienia: Chcący wydzierżaw ć nabia 
zechcą s,ę zgłosić  do apteki Celińskiego dla powźh-- 
cia informarji  o uarunUaoh. ^ L

“ i * - ;  nu.is,™ na- ,-s-
cej w ytraw ne  _w dobrych g a tu n k a ch ,  czyste  i zdro­
we pi ze,łają cią»!e w zniz.enej cenie, tak na garnce 
jako  , w sporych bu telkach ,  także wino s ta r?  fr • /  

ISstojetnie na zł.  S butelka wertując* zł t ą
czerwone E,-la,ier ki lkule tn ie ,  esseueja staża i cześć
sta ie j  madery. Rum Jam aik a  garniec  zł.  21 o-r A

i54 Vrmf ^ l;
wytrawne. W tym kanto’rzo także' można ' mibyć S„!

P < > f y m  S M U  "  c e n i e .

t Eidn™ r ó ż :ł T l r r o h c l  d * 7  £ »
£ ^ i U w n i k  huzarów,

p j e > s o t r s K f K j ~ p o h ' Ń '  616 -


